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Z  l i s t u  ś w . P a w ł a d o  K o l o s , r o z d z . > , w i e r s z 1 2 - 1 7 ;

P r z y o b l e c z c i e ż s i ę j a k o  w y b r a n i B o ż y , ś w i ę­

c i i u m i ł o w a n i w e w n ę t r z n o ś c i m i ł o s i e r d z i a , a ' 

w  d o b r o t l i w o ś ć , w  p o k o r ę , w  c i c h o ś ć , w  c i e r - ' 

p l i w o ś ć , j e d n i d r u g i c h z n o s z ą c i o d p u s z c z a j ą c 

s o b i e , j e ś l i k t o  m a s k a r g ę p r z e c i w  k o m u : j a k o  

i  P a n o ł d p u ś c i ł w a m . t a k  i w y . A  n a d t o  w s z y s t­

k o  m i e j c i e m i ł o ś ć , k t ó r a j e s t z w i ą z k u d o s k o n a­

ł o ś c i . A  p o k ó j ( h r y s t u s ó w n i e c h p r z e w y ż s z a w "  

s e r c a c h w a s z y c h , k u  k t ó r e m u t e ż w e z w a n i j e s­

t e ś c i e w  j e d n e m c i e l e : a w d z i ę c z n i b ą d ź c i e . 

S ł o w o C h r y s t u s o w e n i e c h a j m i e s z k a w  w a s 

o b f i c i e z w s z e l k ą m ą d r o ś c i ą , n a u c z a ją c i s a­

m i s i e b i e n a p o m i n a j ą c p r z e z p s a l m y i p i e ś n i i  

ś p i e w a n i a d u c h o w e , w  ł a s c e ś p i e w a j ą c w  s e r­

c a c h w a s z y c h B o g u . W s z y s t k o , c o k o l w i e k c z y ­

n i c i e  w  s ł o w i e a l b o  w  u c z y n k u , w  s z y s t k o w  l i n i ę  

P a n a J e z u s a C h r y s t u s a , d z i ę k u j ą c B o g u i O j c u  

p r z e z e ń .

EWANOELJA
ś w . M a t e u s z a r o z d z . 1 5 , w i e r s z 2 4  — 3 0 .

O n e g o c z a s u J e z u s i n s z e p o d o b i e ń s t w o h i d o - i  

w i  p r z e ł o ż y ł , m ó w i ą c : P o d o b n e s i ę s t a ł o K r ó - i  

l e s t w o n i e b i e s k i e c z ł o w i e k o w i , k t ó r y p o s i a ł 

d o b r e n a s ie n i e n a r o l i  s w o j e j . A  g d y  l u d z i e s p a - i 

l i ,  p r z y s z e d ł n i e p r z y j a c i e l j e g o i n a s ia ł k ą k o l u  

m i ę d z y p s z e n i c ą i  o d s z e d ł . A  g d y  u r o s ł a t r a w a : 

i o w o c u c z y n i ł a , t e d y s i ę p o k a z a ł i k ą k o l . A  

p r z y s t ą p i w s z y s ł u d z y g o s p o d a r s c y , r z e k i i m u : 

P a n i e , i z a l i ś n i e  p o s i a ł d o b r e g o n a s i e n i a n a r o l i  

t w o j e j ? S k ą d t e d y k ą k o l m a ? 1 r z e k i i m : n i e ­

p r z y j a z n y c z ł o w i e k t o  u c z y n i ł . A  s ł u d z y r z e k  l i  

m u : C h c e s z . i ż  p ó j d z i e m y i  z b i e r z e m y j e ? I  r z e k i : 

N i e . b y ś c i e s n ą ć z b i e r a j ą c k ą k o l n i e w y k o r z e­

n i l i  r a z e m z n i m  i p s z e n i c y . D o p u ś ć c i e o b o j g u

t ) o p i i ś e e i e o b o j g u ! < > ś c a ż d o  ż n i w a .

r o s c a ż d o ż n i w a , a c z a s u ż n i w a r z e k n e ż e ń­

c o m : z b i e r z c i e p i e r w e j k ą k o l . a z w i ą ż c i e g o w  

s n o p k i k u  s p a l e n i u , a p s z e n i c ę z g r o m a d ź c i e d o  

g u m n a m o j e g o .

MODLITWA
P r o s i m y C i ę . P a n i e , o p i e k u j s i ę S w ą r o d z i­

n ą / n i e u s t a n n ą p i e c z o i i w  i l o ś c i ą O j c a . a b \ 

p d e g a j ą c j e d y n i e n a n a d z i e i l a s k i n i e b i e s k i e j , 

z a w s z e p o z o s t a w a ł a p o d I w  ą t a r c z ą , p r z e z 

J e z u s a C h r y s t u s a i t . d .
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Pamiętny dzień
w dziejach apostolskich

W rocznicę wskrzeszenia Państwa 

Kościelnego.

Dzień II lutego 1 ńJ9 r. jest pa­
miętnym momentem w dziejach Koś­
cioła katolickiego. W tym dniu bo­
wiem na niocs ugody zawartej między 
Kwirvnalem (rządom włoskim) a Wa­
tykanem nastąpiło wznowienie Pań­
stwa suwerennego, chociaż w miniatu­
rowy ydi granicach.

Papie/ Pin- M jako kleryk 20 roku życia.

Wiadomość tę przyjęli wówczas 
z uczuciem wielkiej radości i ulgi ka­
tolicy całego świata. Niewola dobro­
wolna papieży, więźniów Watykanu 
dobiegła nareszcie kresu i przykry 
konflikt między Watykanem a Kwi-  
rynałem został szczęśliwie zlikwido­
wany.

Dawne Państwo Kościelne przesta­
ło istnieć, gdy w czasie akcji jedno­
czenia Włoch dn. 20 września 1870 r. 
wojska Wiktora Emanuela II. wkro­
czył y do Wiecznego Miasta. Terytor­
ium kościelne zostało włączone wte­
dy. do korony włoskiej. Zasiadają­
cy' wówczas na stolicy Pius IX z 
podniosłym hartem ducha i stanow­
czością oparł się sły nną odpowiednią 
,,non possumus“  wszelkim propozycjom 
układów i wynagrodzeń, stojąc na sta­
nowisku zadania realnej suvveren- 
ności dla Głowy Kościoła katolickie­
go. Pius IX uznał się za więźnia Wa­
tykanu i ten stan rzeczy przetrwał 
59 łat.

I trzeba było dopiero, aby po pół 
wieku z górą, na rządzących stano­
wiskach obu ignorujących się dotąd 
wzajemnie potęg, stanęło dwmch wiel­
kich mężów, Mussolini i Pius XI. któ-

XiiucjiKz  Hatti przybywa do Belwederu złożyć listy uwierzytelniające 
X  a cze 1 n i  k  o w  i Pa ń s t w  a.

genjalne umy sły i niezłomna stąpiło jeszcze siedemnaście obja­
wień, w krótkich odstępach czasu, a 
niekiedy dzień po dniu. W jednem z 
ostatnich objawień (25 marca) nad­
ziemska Pani na zapyitanie młodej 

pasterki Bernadetty : kim jest? — od­
powiedziała: „Jestem Niepokalane po­
częcie44. Ostatnie zjawienie się miało 
miejsce dn. 16 lipea tegoż roku.

A kiedy Kościół katolicki powoli 
i bardzo dokładnie zbadał sprawę, 
kiedy obok groty, a raczej w grocie 
objawienia wytrysło leczące źródło, 
kiedy cudowne uzdrowienia mnożyć 
się poczęły, nikt już nie miał wątpli­
wości, że w owej grocie sama N. P. 
Marja rzeczywiście zjawić się i prze- 
mówić do ludzi raczyła.

rych genjalne i.„. .
wola doprowadziły nareszcie do po- 

, jednania.
Dzisiaj, z perspektywy sześciu lat 

widzimy jasno, że ten pamiętny akt 
pojednania między rządem włoskim 
i Stolicą Apostolską, stanowi wypa­
dek dziejowej doniosłości. Pominąw­
szy już fakl, że stało się to wielkim  
triumfem polityki Mussoliniego i uko­
ronowało poprzednie liczne sukcesy 
rządów faszystowskich — stwierdzić 
należy', że znaczenie tego dziejowego 
aktu przekroczyło granice państwa 
włoskiego i szerokiemi kręgami wypły­
nęło na całokształt religijnego i poli­
tycznego życia ludzkości.

Z Życia ŚW. Bernadetty

W rocznicę pierwszego objawnienia 
w' Lourdes.

Jak wiadomo po pierwszem zja­
wieniu się N. Marji Niepokalanej w  
Lourdes, dnia 11 lutego 1858 roku, na-

Papież Pius XI  jako nucjusz Ratti w Warszawie w towarzystwie 
Marsz. Piłsudskiego, Paderewskiego. Hoovera.

Są to fakty naogół szeroko znane 
Mniej znanym naioniiast jest dalszy 
żywot Bernadetty, ogłoszonej w r. 
1953 świętą i znanej na cały świat z 
tego, że ją właśnie wybrała Matka Bo­
ża za narzędzie do spełnienia swych 
zamiarów. Otóż los św. Bernadetty za 
życia był bardzo ciężki, dużo cierpia­
ła ona w r życiu i mnożyły się wokoło



n ie j n iez lic zo n e tru d n o śc i. N ik t p ra­
w ie n ie d aw a ł je j w ia ry , że w id z ia­
ła i  s ły sza ła N . P . N iep o k a lan ą . W ła­
d ze św ieck ie s taw ia ły je j tru d n o śc i i 
zag ro d z iły d o s tęp d o G ro ty o b jaw ie­
n ia .

S am ą B ern ad e ttę , l ic zącą za led w ie 
1 4 la t ży c ia , o m ało n ie zam k n ię to w  
w ięz ien iu . Jed n i tw ie rd z il i . że je s t 
o szu s tk ą , in n y m zaś w y d aw a ło s ię , że 
ch o ru je n a o b łąk an e p rzy w id zen ia . 
P rzes łu ch an ia i m ęczące ś led z tw a 
trw a ły b ez k o ń ca . B o h a te rsk o jed­
n ak p rze trzy m a ła m ło d a d z iew czy n k a  
te w szy s tk ie u d ręczen ia , je szcze p rzez 
o s iem la t p rzeb y w a ła w  L o u rd es i d o­
czek a ła s ię teg o , że b y ła św iad k iem 
co raz l ic zn ie jszy ch u zd ro w ień i n a­
w ró ceń i p a trzy ła , ja k n ad g ro tą i  
ź ró d łem w zn o s iła s ię k u n ieb u w sp a­
n ia ła b azy lik a .

O p u śc iła p ó źn ie j św . B ern ad e tta 
L o u rd i ju ż n ig d y n ie w ró c iła d o 
sw eg o ro d z in n eg o m iasteczk a , trz y ­
n aśc ie la t p rzeży ła je szcze w  k lasz to­
rze w N ev e rs , w io d ąc w ie lce św ią to b li­
w y  ży w o t i  d n ia 1 6k w ie tn ia 1 8 7 9 ro k u 
o d d a la B o g u d u ch a.

M o d litw a p rzed N ajśw ię tszy m S ak ram en tem .

W 120-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI, 
KU CZCI ŻOŁNIERZA — BOHA­

TERA I WIELKIEGO PISARZA. !

Zygmunt Milkowgki (P.P. Jeż)
W  ro k u b ieżący m d n ia 1 2 lu teg o 

p rzy p ad a 1 2 0 -ta ro czn ica śm ie rc i jed­
n eg o z n a jzas łu żeń szy ch d la sp raw y 
n a ro d o w e j P o lak ó w . Z y g m u n ta M ił-  
k o w 'sk ieg w , żo łn ie rza b ez trw o g i i  sk a­
zy , p isa rza o p o czy tn o śc i n ie m n ie j­
sze j m o że , n iż p o czy tn o ść K raszew­
sk ieg o , czu jn eg o s tró ża w ia ry w  P o l­
sk ę i b o jo w n ik a o w o ln o ść lu d ó w .

P rzy szed ł ten ry ce rz p o e ta n a 
św ia t d n . 2 3 m arca 1 8 2 4 r . w  S arace i 
n ad D n ies trem , w y ch o w an ie o trzy m a ł 
w  l iceu m w  N iem iro w ie i O d essie , a 
n as tęp n ie n a w szech n icy w  K ijo w ie . 
G d y n ad szed ł ro k 1 8 4 7 , za ran ie „w io ­
sn y lu d ó w ”  i p o w iew rew o lu c ji , p rzy­
sz ły p rzcd o w tn ik em ig rac ji p o lsk ie j 
p rzed z ie ra s ię n a W ęg ry , b y  w  o d d z ia­
le , p rzez ro d ak ó w s tw o rzo n y m , u ja­
rzm io n em u n a ro d o w d z czy n n ą 
p rzy jść p o m o cą . Z aczy n a jąc o d p ro s­
teg o sze reg o w ca , za w a leczn o ść o trzy­
m u je w k ró tce s to p ień o f ice rsk i.

W  n as tęp n y ch la tach n a B a lk an ie , 
Z y g m u n t M iłk o w sk i  n iec i d u ch a w o l­
n o śc i w śró d S ło w ian , z ch w ilą zaś w y ­
b u ch u p o w stan ia s ty czn io w eg o s ta je 
d o ap e lu i  w  T u rc ji o rg an izu je leg ję 
z k tó rą p rzez R u m u n ję zam ierza p rze­
d rzeć s ię d o P o lsk i. W y p raw a n ie p o -

w iw lta  s ię . P u łk o w n ik M Ilk o w sk i s to -1 N aro d o w eg o w R ap p e rsw ilu . Jak o 
czy w szy zw y c ięsk ą n aw e t b itw ę z R u -! au to r p o d p seu d o n im em P . P . Jeż tw o - 
m u n am i, zm u szo n y je s t z ło ży ć b ro ń .! rzy M iłk o w sk i sze reg c iek aw y ch p o - 
P o w ró c iw szy o k rężn ą d ro g ą n a z iem ie | w ieśc i, tak że i z ży c ia p o łu d n io w e j 
p o lsk ie , a resz to w an y zo s ta je w e L w o - s ło w iań szczy zn y . O to ty tu ł n iek tó ry ch 
w ie p rzez w  ład ze au s tr jack ie i u w ię -. p o w ieśc i: „S zan d o r K o w acz“ , ,,W rze - 
z io n y . |c io n o“ , ,N ih il is ta“ , ..N a rzeczo n a H a-

P o u k o ń czen iu ch lu b n e j k a r je ry i ram b aszy“ , „O jc iec N ik o n “  i td .
w o jsk o w e j, o s ied liw szy s ię n a s ta łe w  J Z m arł n iezap o m n ian y żo łn ie rz i  
S zw a jca rj i , p o św ię ca s ię ju ż M iłk ó w -  p isa rz w  r . 1 9 1 5 w  L o zam ie , a n ad je - 
sk i d z ia ła ln o śc i l i te rack ie j i p u b lic y s ty -j g o tru m n ą g ra ła sa lw am i u p rag n io n a 
czn e j. Jes t też i w sp ó łtw ó rcą M u zeu m w o jn a , w o ln o ść P o lsce d a jąca .

KORESPONDENCJA Z ZAGRANICY. W y p raw ę tę zo rg an izo w a ł k s . E . D u p la in

l i  sam ją p ro w ad z ił. N a sp ec ja ln ą u w ag ę za - 

W smiertel. uściskach) s łu g u je fak t, iż . w w y p raw ie te j w zią ł u d z ia ł 

P o lak , T ad eu sz K o łacz —  w  ch a rak te rze p ie r­

w szeg o m aszy n is ty . O d n ieg o w łaśn ie d o w ie­

d z ie liśm y s ię sze reg u szczeg ó łó w z te j n ie­

fo rtu n n e j w y p raw y .

polarnego morza
(List Polaka, biorącego udział u wyprawie 

podbiegunowej).

(K o resp o n d en c ja w łasu a ).

C h u rch il l , -w s ty czn iu .

W e w rześn iu zesz łeg o ro k u w y ru szy ła 

z C h u rch il l 'w y p raw a n a p o szu k iw an ie m i­

s jo n a rza k s . S . B ak in , k tó ry o d trzech la t 

p ro w ad z ił p racę d u szp as te rsk ą w śró d E sk i­

m o só w w Ig B o lik  (G ren lad ja ) . O d d łu ższeg o 

czasu o p rac \ m isy jn e j k s ięd za B ak in a zg i-1 

n ę łu w sze lk a w ieść . P o stan o w io n o w ięc w y ­

ru szy ć n a p o szu k iw an ia d z ie ln eg o m is jo n a­

rza.

N a żag lo w cu „P iu s X I" w y ru szo n o w  

k ie ru n k u Ig ł-o o łik .

..Z a ło g a żag lo w ca ..P iu s X I" o p o w iad a 

T . K o łacz —  sk ład a ła s ię z o śm iu o só b . —  

2 w rześn ia o d b ii iśm ) o d p o rtu C h u rch ill , b y  

p o g o d z in ach d o trzeć d o k a to lic k ie j m is ji 

w  C h este rf ie ld , o d leg łe j o d C h u rch il l o 4 -0 0 

m il w k ie ru n k u p ó łn o cn y m . W  c iąg u n as tęp­

n y ch d w ó ch d n i p rzeb y liśm y jeszcze 3 5 0 m il,  

za trzy m u jąc s ię p rzy n o w e j p lacó w ce k a to­

l ic k ie j w S o n tram p to n . Z ab raw szy ze so b ą 

ro d z in ę E sk im o só w p o p ły n ę liśm y d a le j. P o d­

czas d ro g i p o lo w aliśm y n a fo k i, k tó ry ch b y ło  

tam m n ó stw o . P aręse t sz tu k p ięk n y ch o k a­

zó w 7 zaśc ie la ło p o k ład n aszeg o żag lo w ca . —  

U d a ło s ię n am n aw e t ch w y c ić jed n ą ży w ą
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ailodq fokę, któru zabawiała nas swenii po-
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Zahraw^/> wię; dwie rfulzins Eskimosów
tiesznemi grynjasunii i figlami liorastajqcej z żali m i bez wyniku wzięliśmy kurs poM rot- 
,,panny*’ . Im bardziej na północ posuwał sitjin. Wsrod gęstej kry miki za milq za nieda- 
nasz piękne żaglowiec, tern droga stijwała się jac' ni s;ę opisać trudem, odlrywałismy nasz
uciążliwsza, /wały lodów uniemożliwkały j nieszczę ity powrót. Po 60 indach, morze po- 
spokojny kurs manewrowanie statkiem wy->krył się wielka Etla. Potężne kry uderzały 
magało nadludzkiej siły i orjentacji. Jeilną potworną siłą w kadłub żaglowca. Wątły sta-
noc staliśmy w miejscu. Kry lodowe napie­
rały na statek / furją, zdawało się, że lada 
chwila gwałtowny przechył pogrąży nas na

tek drżał
Była 

grzbiecie

pod naparem lodow ych ciosów.
godzina 6, gdy potężna kra na 
największej fali gruchnęła w bok

zawsze w lodowej topieli. Straszna to była żaglowca. Wielką dziurą wdzierać się poczę- 
noc. Bryzgi krzepnącej niemal w powietrzu; ła gwałtowne woda. Pompy pracowały bez 
wody zalewały twarze dzielnej załogi. Nad J w y tchnienia. Naw et prow izory czna napraw a 
słabą łupinką samotną wśród lodowisk pól-uszkodzenia nie uwolniła nas od pracy przy 
nocy, rozpętała się niszczycielska silu. Ma-1 pompach. Na 50 mi! przed wejściem do por- 
zty tańczył',’ jakiś piekielny taniec, pod nie-ltu ( hasterfitdd zerwała się gwałtów na burza.

samowitą muzyką grających olinowań. A ’ Rozszalałe morze rzucało statkiem na w szy- 
gdy nadszedł szary, jak ołów ciężki ranek.-stkie strony. Pompy pracowały ostatkiem sil.
statek wolniutko, przepychając się w śród lo-j Dzień i noc . cala załoga w yczerpana z nad
dowego pola krv. wyruszył na północ. S00; ludzkim uporem, trwała na stanow iskach.
mil przebył ..Pius XI ” od macierzystego por-’ 
tu, gdy dalsza droga stała się niemożliwością. 
Mróz przybierał na sile z godziny na godzi­
nę, woda zamarzała wokół, a pokrywa lodo­
wa dochodziła do grubości 5 cm.

Dotarliśmy akurat do miejscowości Re­
pulse Bay. O dalszej drodze nawet marzyć 
nie można było. Musieliśmy zawracać, gdyż 
w przeciwnym razie, groziła nam straszna 
śmierć na ugrząźniętym wśród lodów po­
kładzie.

Dziesięć blisko dni pastwiło się nad na­
mi polarne morze, zanim dobrnęliśmy' do 
portu Churchill. Powrotna droga dużo nas 
kosztowała.

Teraz jesteśmy wypoczęci. ..Pius XI ” wy­
ciągnięty na suchy ląd, wy reperowany czeka 
wiosny, l)y znów wyruszyć na pomoc dziel­
nej misji ks. Bazin, która według przypusz­
czeń przebywa jeszcze w Igloolik". T. K.

— :oOo:—

W PIĘTNASTĄ ROCZNICĘ.

Gdy nad polskiem morzem 
zawisł Orzeł Biały

Jak się odbył pamiętny akt Zaślubin 
Polski z Bałtykiem?

(WSPOMIENTE UCZESrNlKA.)

Było to dnia 10 hit ego 1920 roku. 
Ze wszystkich stron Polski spieszyły 
pociągi i delegacje ku północno-za­
chodnim krańcom R zeczy pospolitej - 
ku Morzu Polskiemu. Specjalny po­
ciąg wiózł ludność polską z Gdańska. 
Wszystkie pociągi nyiy przystrojone 
w zieleń i setki chorągiewek biało- 
czerwonych.

Nikt z tych ludzi, którzy z biją-

I Nad brzegiem Bałtyku utworzyło 
I się istne morze ludzkie. Były to tłu­
my kaszubskiego ludu, delegacje Sej­
mu i Senatu, przedstawiciele całej 
armji. rządu i państw sprzymierzo­
nych. oraz niezliczone szeregi wojska. 
Około godziny 3-ciej popoł. przybył 
gen. Haller, ówczesny minister spraw, 
wewn, a późniejszy Prezydent R. P. 
St. Wojciechowski i wiele innych dos­
tojników.

Nastała chwila milczenia. Przy od­
głosie salw armatnich i dźwięków hy­
mnu narodowego, wśród wielkiego 

entuzjazmu ludności, wciągnięto na 
szczyt masztu poświęconą banderę 
polską. Po nabożeństwie połowem 
gen. Haller na znak wiecznego ślubu 
Polski z. Bałtykiem, rzucił w morze 
złoty pierścień, poczem w dno mors­
kie wbito slup pamiątkowy. T znowu 
huk dział i okrzyki. <?d których echo 
pędziło w błękitną dal morza, oznaj- 
hnił\ światu całemu o zaślubinacli

witała । młodej, zmartwy chwstałej Polski z 
1-ui‘szt\mow vm Bałtykiem.

Hzeczy ciefrotte

4- Modernizacja różnych krajów egzo­
tycznych zdaje się być bardzo powierzcho- 
w na. Młode Japonki naprzykiad zajęte w 
biurach czy sklepach widuje się w eleganc­
kich sukniach najnowszej mody, jakie nosi 
reszta kobiet Zachodu. Z chwilą zamążpój- 
ścia jednak Japonka porzuca ulegający wie­
cznej zmianie strój zachodni i wraca do ki­
mona.

-p ( hinki w okresie obowiązujące i ża­
łoby po jakimś bliskim noszą szaty w kolo­
rze białym. W lurcji kolorem żałobnym 
jest niebieski i fioletowy, w Egipcie żółty 
zaś czarne Etjopki ubierają się podczas ża­
łoby w stroje o szarym kolorze.

+ Przeszło 800 tys. ludzi w prowincji 
Szechuan (Chiny) znajduje się bez dachu nad 
głową. Ciągłe wojny domowe i najazdy baai- 
dyckie niszczą kraj i mienie obywateli. Ty­
siące ludzi głoduje, a jeszcze więcej jest 
chorych.

+ Parlament perski (a właściwie irań­
ski) zniósł bezpośrednie podatki od ziemi, 
zboża i bydła, wzamian wyznaczając podat­
ki pośrednie. Wogóle przystąpiono do cał­
kowitej modernizacji przestarzałego syste­
mu podatkowego w Persji.

+ Produkcja złota w Kongo belgi jakiem 
w roku ubiegłym wzrosła b. znacznie. W sa­
mym tylko listopadzie 1934 r. wydobyto 582 
kg złota, co stanowi. rekord w dotychczaso-

mijali Gdynię, wówczas maleńkti 
jeszcze wioskę rybacką—nie przypu 
■szczał, że w piętnastą rocznicę siać bę­
dzie na tern miejscu jeden z nejpcięż 
niejszych portów na Baityku

Na stacjach pomorskich
ludność wojsko polskie i delegacje z 
zapałem i (krzu kami: Niech ży je Pol­
ska! W Pucku, przy brany m uroczy ś­
cie, zgromadziło się już wo; ko piń­
skie wszystkich dzielnic, wszystkich 
rodzajów broni, wopsko I ulowe i mor­
skie. Orkiestry grają Jeszcze Polska 
nie zginęła64, pieśń zakazaną dotąd na 
lej męczeńskiej ziemi.

KTO POPIERA FUNDUSZ SZKOL

NUTWA po l s k ie g o z a g r a­
n ic ą , WAŁCZY O DUSZĘ MŁÓ- 

! DZIEŻY POLSK. NA OBCZYŹNIE.

wej produkcji. W ciągu 11 miesięcy roku 
ubiegłego wyprodukowano w Kongo 5.940 kg 
złota, o 405 kg więcej, niż w tym samym 
czasie roku ubiegłego.

4- W środkowem dorzeczu Wołgi powsta­
nie wkrótce autonomiczna republika sowiec­
ka, obejmująca 26400 kilometrów kwadrato­
wych z 370.000 ludności. Mieszkańcy repu­
bliki są pochodzenia mongolskiego, wywodzą 
się od plemienia Mordwów, od kilkuset lat 
zrusyfikowanego, mimo to wykazującego wie­
le cech swoistych i narodowych.

y Prezydent Meksyku Lazaro Cordenas 
proponuje obłożenie wysokim podatkiem 
konsumentów alkoholu. W ten sposób rząd 
meksykański pragnie zwalczyć nadmierny 
alkoholizm w kraju. Wysokie cen na napoje 
alkoholowe stworzą z tego produktu luksus, 
niedostępny dla robotników, dla których o- 
becnie alkohol stanowi codzienną potrzebę. 
Parlament przychyli! się zgodnie do wniosku 
prezydenta Meksyku i uchwuilił wysoki po­
datek od w y robu, sprzedaży7 i spożycia trun­
ków’ alkoholowych.

+ W jednym ze stanów Kanady namno­
żyło się w ostatnich czasach tyle królików7, 
iż władze administracyjne musiały wydać 
zarządzanie, nawołujące do walki z tą plagą. 
Obliczono, iż w stanie tym (Idako) jest obec­
nie przeszło 5 miłjony królików, które nisz­
czą zasiew y . Szkody w yuządzone ' pi/ez te 
zwierzęta sięgają sumy 1.000.000 dolarów. De­
partament rolnictwa w y słał w pole 20 myśli­
wych,' którzy przez kilka tygodni zrzędu po­
łów ali tćTko na króliki.

Książnica Kopemiknuska I 
w Toruniu I


